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STRAJKI I WZBURZENIE OPINII PUBLICZHEJ WE WŁOSZECH
po zw olnieniu U r o d n i ,™ ,  ̂ SSSSSf^SSSSi
foku specjalnego trybunału w Rzy 
¡nie został zwolniony w tych 
dniach z wiezienia zbrodniarz fa­
szystowski Valerio Borghese, ska- 
zany formalnie na 12 lat ^ 
zienia za kolaboracje z Niemcami. 
Zaliczono snu 3 lata przebyte w 
więzieniu do czasu procesu, a » 
lat kary wymierzono mu z zawie­
szeniem. W ten sposób obrazu po 
ogłoszeniu wyroku opuścił on 

więzienie

zapowiedział na '27 bm. manife­
stacje we wszystkich większych 
miastach Włoch, Społeczeństwo 
włoskie piętnuje haniebny wyrok 

Zwolnienie z więzienia ' zbrod­
niarza faszystowskiego Yaleri 
Borghese oraz krwawe incydenty 
w Isola Liri, podczas których 30 
robotników zostało rannych wy- 
wowały oburzenie w całym kra­
ju. ,,

W związku z tymi faktami, kto-wierienić ' w . związitu z ijim. -
Wvrok teń wywołał powszech- re wstrząsnęły włoską opinią PU" 
. nninií niihlicznéí. Na 'hliczna'— sekretariat Partu Ko-ne oburzenie opinii publicznej. Na 

Wet niektóre dzienniki prorządo- 
we zmuszone są przyznać, iż nie­
zadowolenie lewicy posiada cał­
kiem realne podstawy. Organ so­
cjaldemokratyczny „Italia Socjali­
sta“ stwierdza, że wyrok wydany 
ia Borghese i niektóre inne wy­
soki dowodzą wyraźnie, że. rząd 
dąży do odrodzenia faszystow­
skich' organizacji wojskowych.

Prasa podkreśla, że Borghese w 
czasie okupacji niemieckiej był ko 
¡nendantem organizacji NAS,któ­
ra odpowiedzialna jest za liczne 
masakry ludności cywilnej 1 egze 
kucje partyzantów oraz poapaia- 
rie i wysadzanie w powietrze do­
mów itd. Na bezpośredni rozkaz
Borghese palono m. in. żywcem 
matki z niemowlętami. Dzienniki 
dodają, że Borghese pochodzi z 
rodziny książęcej i należy do grup 
ściśle związanych z Watykanem.

Na wieść o zwolnieniu Borghe­
se, krajowy związek partyzantów

Max Reimann
C  1» €* #“ «f

B E R L IN  P A P . Jak  donosi pra­
sa, przewodniczący K om u n istyęz-
nof'  Partii Niemiec zachodnich
VEax Reimann w,
nie iost w stanie wznowiń swej

mentsrr-nei w Bonn. Po zwohnemu 
ac z wilirnia w Duesseldbrfie,
idzie odbył' część iskazał go trybuna! brytyjski, e j 
karz zalecił mu powstrzymam , 
się od wszelkiej .praW >
więzienia znacznie pogor * y ■
jego zdrowia, nadszarpnie S Pp | 
czas wielu lat przebywania W W. > 
lwowskich obozach konccntracyi , 
dych. Reimann, jak wiadomo, 
•'Wolniony został jedynce ty mc 
sowo i v/ każdej chwili może y 
ponownie z rozporządzenia władz 
brytyjskich osadzony w .więzieniu.

'bliczną — sekretariat Partii Ko 
munistycznej wydał odezwę do 
wszystkich demokratów włosiach. 
Odezwa, opublikowana przez
dziennik „Unita“ stwierdza m. in;

„Sekretariat Włoskiej Par“ 1 
Komunistycznej wyraża najgłęb­
szy protest z powodu wyroku naj­
wyższego trybunału w Rzymie, 
na mocy którego jeden z najbar­
dziej cynicznych zbrodniarzy fa­
szystowskich, kolaboracjorusta 
organizator masakr, dokonywa­
nych na ludności cywilnej 1 oo 
haterskich partyzantach, fk£n 
wolność. Wyrok ten nie lert Tak­
tem odosobnionym. Zwolniono 
również wieju innych zbrodmaizy
faszystowskich“ . 1 ;

Odezwa stwierdza, ze me mo | 
żna dłużej tolerować sytuacji, w 
której rząd zwalnia od odpowie­
dzialności zbrodniarzy wojennych, 
a jednocześnie prześladuje syste­
matycznie bohaterskich partyzan

i " Na znak protestu przeciwko po- 
: Utyce rządu we wszystkich P™- 
! wincjach" północnych -rototmcy 
i przerwali wczoraj pracę. W iu - 
rynie odbył się wielotysięczny 
wiać; na którym przemawiał .se­
nator. komhmstyczhy . Negan/ille.

Podkreślił on, że lud włoski wsżel 
kimi siłami winien przeciwstawić 
się próbom odrodzenia faszyzmu.

W Genui robotnicy przemysło­
wi i portowi udali się w pocho­
dzie pod prefekturę, protestując 
przeciwko zajściom w Isola Lin.

W Rzymie przerwano pracę we 
wszystkich fabrykach o godz. 16, 
a w Colosseum odbył gim wielki 
wiec robotniczy z udziałem 20 
tys. osób.Do akcji protestacyjnej przy- 
łączyły się wszystkie organizacje 
demokratyczne: partyzanci, zwi|- 
zek kobiet włoskich i związki
młodzieżowe. ' • ■ . . łA

W prowincji Frosmone, ao któ­
rej należy Isola Liri, protestacyj­
ny strajk generalny trwał przez

CaZw3nienie Borghese było przed 
miotem burzliwych deoat . w se­
nacie. podczas których rząd usi­
łował przerzucić odpowiedzialność 
na władze sądowe. - ,

Prokurator generalny Biscoti, 
który występował jako oskarży­
ciel publiczny w procesie Borg­
hese, wniósł odwołanie od w y­
roku trybunału specjalnego, żą­
dając kary dożywotniego więzie­
nia ' dla zbrodniarza faszystow-

i DELEGACJA WŁOSKIEJ KON-
i f e d e r a c ji p r a c y  L p r e m  
I JERA d e  g a s p e r i.
! Do ministerstwa spraw wew­
nętrznych udała się delegacja 
Konfederacji Pracy w celu zapro­
testowania przeciwko incydentom 
w Isola Liry.

Delegacja, którą przyjął pre­
mier i minister Scelba przypo­
mniała liczne fakty bezprawnej^ i 
brutalnej interwencji. PSWb P?“ * 
cżaś koiifliktu między, robotnika­

mi a pracodawcami i podkreśliła, 
że odprężenie w stosunkach spo­
łecznych jest możliwe jedynie 
wtedy, gdy rząd położy kres poli­
tyce krwawych represji prze- 
ciwko masom ludowym.

Rozkaz generała Witolda 
w 3-cią rocznicą utworzenia ORMO

WARSZAWA PAP. W związku * trzecią rocznicą utworzenia 
O R M ^ o m t ^ i t  główny Milicji Obywatelskie., w d a ł następu­
jący rozkaz specjalny,

“Jl lutego mija trzy lata od chwili, gdy rząd ludowy 
do życia Ochotniczą Rezerwę Milicji Obywatelskiej. Minione 
lata pracy i walki, były najlepszym Świadectwem was*«! 
noSei i oddania sprawie demokracji ludowej. Setki OHMO m 
pcleglych w walce z wrogami ludu polskiego, tysiące godzin pę­
dzonych na patrolach i obchodach, bezkompromisowa wnika s®

• szkodnictwem gospodarczym — oto bohaterski wkład OR, 
dzieło walki o spokój i bezpieczeństwo ;

I Na progu czwartego roku istnienia ORMO, przesjlam wam 
I serdeczne pozdrowienia i życzę wam coraz lepszych sukcesów w 
» iwścieu pracy i w walce o spokój naszej Ojczyzny.
1 pamiętajcie zawsze, że masy pracujące miast i wsi "«dały
wam ORMO-wiec winien być w pierwszych
szeregach przodowników pracy, w pierwszych szeregach obroń-

*’ŁS£.*SSSfCS5 - ««-wateSkiei Tępcie bezlitośnie bandytów, złodziei grosza pubUez- 
nttgo, speloilantow i sabotaiystów. Bądtce postrachem dla wroga

k,a*W ief^( że tok Jak dotychczas, chlubnie wykonacie swe m

dMł\Vierzę, że nigdy nie zawiedziecie zaufania polskich ma* pra-

eUjąNi?e*ch żyje Polska Ludowa. Niech żyje Ochotnicza Rezerwa

^ ‘ inspektoT'ORMOeJ’ Komendant «•  MUicji Ot̂ y watrfskiej
—) Kwiatkowski, ppłk. ( ) Mltod. g . J

„Czarna Księga“ ukaże światu
prawdę o procesie lindszenty ego

‘ . ' • i . *  ..* . j _______a T . i i r t r t t mr
BUDAPESZT. PAP. Opubliko­

wano tu nowy zbiór dokumentów 
pod nazwą „Czarna Księga , do- 
tyczący sprawy Mindszenty‘ego.
. ..Czarna Księga“ rekonstruuje 

przebieg procesu Mindszenty ego 
przed trybunałem ludowym. Na 
j 85 stronach zawiera ona następu­
jące rozdziały:.słowo w'stępne, akt 
oskarżenia, list Mindszenty‘ego do 
ministra sprawiedliwości, zezna­
nia oskarżonych, mowa prakurato 
ra, przemówienie obrony, ostatnie 
słowo Mindszenty‘ego i pozosta­
łych oskarżonych, wyrok jego u- 
zasadnienie oraz ustawy i rozpo­
rządzenia, na mocy których nastą 
piło ‘oskarżenie i skazanie Mind- 
szehty‘ego.

W słowie wstępnym czytamy _m. 
in., że po „Żółtej Księdze“, która 
omawiała tło i genezę przestępstw 
Mindszenty‘ego i jego wspólników 
ogłoszoną obecnie „Garna Księga 
stanowi uzupełnienie, które ma *a 
poznać światową opinię publiczną 
z całą prawdą w sprawie Mmd- 
szenty‘ego. Rząd węgierski •— 
stwierdza słowo wstspue 
ma -tu nic do zatajenia.

Słowo wstępne podkreśla, ze w 
związku ze sprawą Mindszenty- 
ego Węgry stały się przedmiotem 
ataków, których ton jest niebywa

ły w stosunkach międzynarodo­
wych od czasu obalenia faszyzmu. 
Czynniki, które kierują tymi ata­
kami nie chciały przyjąć do wia­
domości wyczerpujących sprawo­
zdań korespondentów zagranicz­
nych obecnych na procesie.

Zawarty w „Czarnej Księdze“ 
materiał procesowy już sam przez 
się zbija wszystkie oszczerstwa.

Z własnych oświadczeń Mind- 
szenty!ego wynika np. niedwuzna 
cżnie —■ wbrew twierdzeniom wro 
giej Węgrom prasy — że prawdą 
było oskarżenie Mindszenty‘ego o 
zbrodnicze rachuby na nowy kon 
flikt międzynarodowy.

bunał Ludowy stwierdził, że przed 
miotem oskarżenia przeciwko (pię­
ciu duchownym rzymsko-katolic­
kim, którzy znaleźli się _ wśród ? 
oskarżonych, nie było ani jednego 
faktu, któryby pozostawał w ■zwie. 
zku z działalnością kościoła i funk 
cjami duszpasterskimi tych księ­
ży“.

,W, tutejszych . kołach politycz­
nych wyrażaj» przekonanie, ż* 
„Czarna Księga“ będzie mogła 
zwalczyć skutecznie kłamstw* i °- 
szczerstwa, szerzone przez pewną 
część, prasy zachodniej, a równo­
cześnie otworzy ona oczy _ tym. 
którzy. dotychczas zaślepieni kłam 
liwa propagandą, uprawianą na

W części omawiającej wyrok i j.zachodzie, nie zdołali poznać ca­
łego uzasadnienie „Czarna Księ- łej obiektywnej prawdy o Mmi- 
ga“ z naciskiem podkreśla: „Try- U szentym i jego wspólnikach.

. Demonstracje we Francji
J przeciwko wyrokom na górników
za  udlw iut w stsr<u§kach

Z a w o d o w e g o
-  « ł i n k i i m  Spółdzielni Spożyw ców

............. ................... cen- , Spółdzielczość spożywców
WARSZAWA PAP. Dum W bm. | s łu gu j prLeTe” wszystkim klasę

tralnej ......................
sługuje przeae wszyaLK.uu nyeii iaui.vivaun.

w58' “ "  15SSSU • * . ^»ku zawodowego — - u— | zawodowych,
przez radio przemówienie, w rym po • | RUCn zawodowy powinien być
Z Dolecenia i w imieniu prezy-, zacji związkowych w spra najściślej związany ze spój
Z 7wracam się do wszy działu we współzawodnictwie pra ■ lelczoścl% spożywców, a aktylim KCZZ, zwracam .....nmiyinmf satsnoviri<

PARYŻ PAP- Sąd karny w 
departamencie Gard skazał 
jednego górnika .aa: udział w 
strajku- na\3 łatą ; więzienia 
oraz 60; tyś, franków grzywny, 
drugiego na rok więzienia .a U 
na 6 miesięcy więzienia. Wy­
rok wywołał powszechne obu­
rzenie. Na wiadomość o wyro­
ku tłumy ludności oraz gór­
ników w strojach roboczych 
przeciągnęły w protestacyj-, 
nym pochodzie przez ulice ima \ 
sta, śpiewając „Marsyliankę” i I 
„Międzynarodówkę”. W  licz; 
nych fabrykach, zakładach i 

atataeh odbyły się zebra- 
irotestacyjne. W  Zagłębiu

ministra sprawiedliwości list... 
w którym, protestuje przeciw­
ko tak śurowepm wyrokowi 
na górników.

dium^KCZZ, zwracam się do wszy 
stkieh członków naszych organi-

^Yjne Radzieckiej Administracji 
wojskowej w 'Niemczech katego-

^jjły b e lg ijsk i  
attaché wojskowy
ws^pił É  partii komunistycznej

BRUKSELA. PAP. Dziennik 
■ Drapeau Rouge“ donosi, że puł­
kownik Emile Simon, jeden z do­
wódców belgijskich oddziałóv/
i„0 ŝ.^ówych, zorganizowanych w
¿asie ostatniej wojny w Anglii, 
aS? były attache wojskowy przy 
fa sa d z ie  belgijskiej w Moskwie 
aOPił do Belgijskiej Partii Ko- 

j^tycznej..
Parahocześnie z płk. Simonem ao 
den , komunistycznej wstąpił je- 
nych przywódców socjalistycz-

v* ôrges Lesuisye.

o zamiarach nowej reformy walutowej
w radzieckiej

BERLIN (PAP). Biuro Informa- ym ostatnio przez Pra&̂  1
”**“ ............................................ d o  zachodnich sektorów Beili a

kłamliwym doniesieniom jakoby 
j w radzieckiej strefie okupacj 
! Niemiec zamierzano przeprową
i dzić drugą reformę walutowa Bm 
\ r0 Informacyjne zostało UP?Ŵ ,
; nione do stwierdzenia, ze me ist 

niał i nie istnieje jakikolwiek za­
miar przeprowadzema nowej re 
formy walutowej w radzieckiej 
strefie okupacyjnej. _ . _

Prasa i radio berlińskie » 
si komunikat Radzieckiego Biura 
Informacyjnego — ro P̂ov; Q_ 
niaia powyższe kłamliwe i pro 
wokacyjne pogłoski, aby zdezor­
ganizować życie gospodarcze 
radzieckiej strefie okupacyjnej, 
oraz wywołać zaniepokojenie i 
niepewność na rynku' walutowym 
dla ułatwienia spekulacji -czamo- 
giełdowych.

w norweskiej partii socjalistycznej
‘ Ä g S E L A  P A P . , O « » »  . « ¡ »  J Ï Ï K S “  ¡ Ï Ï Ï S
słLa sfer wojskowych j Lan„p. dotyczące przy-Ną,-^  sfer wojskowych j piany L dotyczące przy-

,:3i î’ °n Belge” w korespon c*ny. ® -' ^ „ . , , ¡ , ¡ 1  do naktu

^  N>" on
nía n» i» Partn dersena postad;

den
na

że grupa Pe-

n i tle ew. T— ystanie-
tyG r ÿ -  *** do paktU atlaU’

Pedersena,

Kplffg Q011U8l> ® r *
dersena posiada poważne WP •' 
wv w socjalistycznych spoi 
,1/ielniach spożywczych i roi- 
nvch przeciwstawiających się
wsnółpracy norweskiej partii 
socjalistycznej ze stronnictwa-

.........  współzawodnictwie pra
cy, pomiędzy spółdzielczością spo- 
żywców Polski i Czechosłowacji.

Związki zawodowe są szczegól­
nie zainteresowane w szybkiej roz 
budowie sieci sklepów spółdziel­
czych oraz *w szybkim i spraw 
nym przejęciu przez spółdzielnie 
stołówek fabrycznych i zakłado­
wych. '

Na:• wypełnienie tych zadań, jak 
również na uruchomienie setek 
nowych piekarni, masarni, pralni 
i innych zakładów pomocniczych 
oraz na rozszerzenie asortymen 
tu w sklepach spożywczych .i 
branżowych, potrzebuje spółdziel­
czość wielkich środków material­
nych. Nie można oglądać się tyl­
ko na pomoc finansową państwa.

Kongres Związków Zawodo­
wych w 1945 roku rzucił hasło: 
Każdy członek związku zawodo­

wego — członkiem spółdzielni 
spożywców“ . Wielki czas, aby ha­
sło to wcielić w życie.

KCZZ wzywa wszystkich człon 
ków związków zawodowych:

p„ pierwsze: aby niezwłocznie 
zapisali się do najbliższej spół­
dzielni spożywców, jeśli dotych­
czas nie są jej członkami;

po drugie: aby uzupełnili jak 
najszybciej udział członkowski do 
pełnej statutowej wysokości;

po trzecie: aby uczestniczyli w 
życiu spółdzielni przez udział w, 
zebraniach i komitetach członków 
skich, przez kontrolę społeczną 
nad pracą spółdzielni i przez o-

a-n * —j — c ~ - ,
dzielczóśćią spożywców, & akty­
wiści zwązkowi powinni stanowić 
większość sjdadu rad nadzor­
czych w tej gałęzi spółdzielczości..

Grand Combę, skąd pochodzą 
skazani górnicy, towarzysze 
ich przerwali pracę. W zagłę­
biach na terenie^ całej Francji 
górnicy podpisują petycje pro 
testacyjne. Związek zawodo­
w y górników wystosował do

R eżyseria
hitlerowskich filmów partyjnych
Leni Riefenstahl

j x t l e n a x S l l h o t t ia n t t
BERLIN (PAP). Trybunał denai- 

zyfikacyjny w Willingen (fran­
cuska strefa okupacyjna) unie­
winnił z zarzutu przynależności 
do partii hitlerowskiej artystkę i 
reżyserkę filmową Leni; Riefen­
stahl, której Hitler . polecił sfil­
mowania hitlerowskich „Partei­
tage“ w Norymberdze.

Porozumienie uj sprairie Berlina 
to fiasko „zimnej wojny“
„Prawda11 o przyczynach łakłyki anglosaskiej

___ ... ___ _ .'i..,__tvwa taka nieMOSKWA PAP. Nawiązując 
do odrzucenia przez przedstawi­
cieli USA, Anglii i Francji zale­
ceń genewskiego komitetu eks­
pertów w sprawie zagadnień wa­
lutowych i handlowych Berlina, 
„Prawda“ pisze że za każdym ra­
zem gdy wyłania się możliwość 
rozwiązania kwestii berlińskiej, 
anglo-amerykańskie koła rządzą­
ce starają się je jak najszybciej 
zlikwidować. Inspiratorzy agresy­
wnego kursu polityki amerykań­
skich kół rządzących nie tyluo 
nie pragną rozwiązania kwestii
berlińskiej, lecz na odwrot dokła­
dają wszelkich starań, aby zao­
strzyć sytuację i nie dopuście do
jej uregulowania.

jest to zresztą całkowicie zro­
zumiałe -  stwierdza „Prawdą
__ albowiem porozumienie w
sprawie berlińskiej utorowałoby 
drogę do przywrócenia jedności 
Niemiec, do przygotowania trak­
tatu pokojowego z Niemcami i e- 
wakuacji z i c h t ^ u m ^

wanie zagadnienia niemieckiego 
oznaczałoby równocześnie fiasko 
polityki „zimnej wojny“ i wyści­
gu zbrojeń, uprawianej przez ame 
rykańskie koła rządzące. Perspek­

tywa taka nie uśmiecha się. by­
najmniej magnatom z Wall 
Street. Koniec „zimnej wojny' 
zadałby bowiem druzgoczący ciot 
imperialistycznym planom USA.

1.100.000 bezrobotnych w  Bizonii
BERLIN PAP. Rada admini upadkowi. "Liczba bezrohot- 

sfrarwina we Frankfurcie nad | nych stale wzrasta. .W połowie
Menem opublikowała sprawo.:- lutego br. w . i  tvsiecv
danie o sytuacji gospodarczej nich by o milion ^  tysięcy 
w B izon ii- Sprawozdanie bezrobotnych, w . samej Rawa 
stwierdza, że gospodarka Nie- I rii ostatnio zwinięto -0 przed- 
mieć zachodnich chyli się ku siębiorstw.

O  UJ j u d  t a n i o ś c i  s p o r t o w y

.Chemia" Łódź mistrzem Polski
w siaikówce żeńskiej

po zwycięstwie nad »Gromem« (Gdynia)

« a s M » .*”! panameuAu “’•j.ijstycznej ze
« aarsvo l^  , i Johana M -  ticow^BK

byíeS(J premiera'mi prssłSffis*««

ski w siatkówce żeńskie;). 
vixiasA* "W" meczu o trzecie i czwarte

nad pracą spółdzielni ’ 1 przez o- wakuacji z 1 C L , ureaulo- miejsce SKS (Warszawa) po­
kazywanie wszechstronnej porno-1okupacyjnych. Poso.j w., ® i kcgial z,e_szlQrfićznegft tailtraa
cy sgóiMetezfiści. i

— i -  ■
ŁÓDŹ PAP. W  dniu wczoraj I Polski — AZS (Warszawa) w 

S2ym rozegrano w Łodzi ostat- stosunku 3:0 (15:11. ;6^
nie mecze O mistrzostwo^ Pol-

UMU1M 3:0 (15:11. 15:4, 15:6). 
W  decydującym spotkaniu o 

tytuł mistrza Polski po^bareko 
ciekawej grze ..Chemia' (Łodz) 
zwyciężyła „Grom"’ (Gdynia’ 
3:0 (15:10, 15:8, 15i3).



S t r .  2 G Ł O S  W Y B R Z E Ź  Æ Nr 51 (6 11)

P R O F .  E. S Z T E IN B E R G

ZWIĄZEK RADZIECKI
— osłojt¥ d e m o k r a c j i  i

Zwycięstwo ZSRR nad Niem 
cami hitlerowskimi było nie 
tylko zwycięstwem wojennym. 
Było to również olbrzymie 
zwycięstwo moralno - politycz­
ne. W  zwycięstwie tym przeja­
wiła sie olbrzymia przewaga 
radzieckiego ustroju państwo­
wego i społecznego nad reżi­
mem dyktatury faszystow­
skiej. Zwycięstwo to było tri­
umfem postępowej, humani­
tarnej ideologii marksizmu - 
łeninizmu nad bestialskimi, 
tchnącymi nienawiścią do 
człowieka dotkrynami hitleryz 
mu.

W  toku wojny i po jej za­
kończeniu ogromnie wzrósł 
autorytet Związku Radzieckie­
go na arenie międzynarodo­
wej. a wielka nauka Lenina - 
Stalina zdobyła miliony no­
wych zwolenników we wszyst­
kich krajach świata.

Wpływ Związku Radzieckie­
go na dzieje ludzkości znaj­
duje wyraz w doświadczeniach 
wielu krajów. Weźmy dla przy 
kładu państwa Europy Środ­
kowej i Południowo - Wschód 
niej, które zostały wyzwolone 
właśnie przez Armię Radziec­
ką. Tylko dzięki temu naro­
dy tych krajów mogły obalić 
wraz z jarzmem obcym rów­
nież dawne rządy reakcyjne, 
zdobyć prawdziwą niezawis­
łość narodowa, stworzyć nowe 
formy demokracji Indowej, 
wkroczyć na drogę budowania 
socjalizmu.

Ten postęp historyczny był­
by oczywiście niemożliwy, 
gdyby do krajów Europy 
Środkowej i Połudn -Wschod­
niej przyszły zamiast wojsk 
radzieckich, wojską anglo - 
amerykańskie. Przekonywują­
cym dowodem słuszności tego 
twierdzenia jest przykład Gre­
cji. Przecież patrioci greccy, 
którzy mężnie walczyli prze­
ciwko napastnikom niemiec­
kim i włoskim, równie gorąco 
pragnęli wolności, demokracji, 
sprawiedliwości społecznej. 
Nie mniej od swych sąsia­
dów' północnych pragnęli oni 
stać się gospodarzami we włas 
nym domu. Jednakże miłujący 
wolność naród grecki został 
„uszczęśliwiony 
nienawistnej monar 
ecksburgów, krwawym terro­
rem Tsaldarisów i Papagosów. 
kolonialnymi rzadarni imperia 
listów amerykańskich.

Nie jest to zresztą odosob­
niony przykład. Ktokolwiek 
porówna wyniki polityki USA.

Wielkiej Brytanii i Francji w 
ich strefach okupacyjnych w 
Niemczech z wynikami, jakie 
osiągnięto w strefie radziec­
kiej. ktokolwiek porówna sy­
tuację w wolne i Korei Północ­
nej z tym, co dzieje się w u- 
jarzmionej przez Amerykanów 
południowej części, Korei, ten 
ujrzy rażący kontrast między 
wyzwoleńczą polityką ZSRR, 
a reakcyjną polityką mo­
carstw zachodu ich-

Wszędzie tam, gdzie pano­
szą się imperialiści — szaleje, 
wyzysk klasy robotniczej i 
chłopstwa, nędza i głód nękają 
większość ludności. Natomiast 
kraje wyzwolone przez Zwią­
zek Radziecki likwidują u sie­
bie pozostałości faszyzmu, re­
akcji. szowinizmu, przebudo­
wują życie społeczne i polityc* 
ne na podstawach demokra­
tycznych, przeobrażają gospo­
darkę, gwarantują masom pra­
cującym ochronę ich najżywot 
niejszych interesów.

Ruch wyzwoleńczy i demo­
kratyczny na całym świecie 
nabrał obecnie niespotykanego 
dotąd rozmachu. Niebezpie­
czeństwo grożące pokojowi po­
wszechnemu i demokracji nie 
zostało jednak jeszcze zażeg­
nane. Reakcja imperialistycz­
na dokłada wszelkich starań, 
aby odebrać narodom Europy 
i Azji owoce odniesionego zwy 
eięstwą, aby odepchnąć je w 
odmęty nowej, krwawej woj­
ny.

Główną siłą, przeciwstawia­
jącą się zakusom imperiali­
stów, jest, Związek Radziecki. 
Dzięki jogo pomocy kraje de­
mokracji ludowej zdołały obro 
nić swą niezawisłość i intere; 
sy państwowe przed zakusami 
imperialistów singlom nery kań­
skich i uniknąć ujarzmienia 
gospodarczego, które przyniósł 
osławiony „plan Marshalla” 
państwom Europy Zachodniej. 
Dzięki poparciu ZSRR masy 
pracąjące świata kapitali­
stycznego wytrwale i skutecz­
nie walczą przeciwko burżuą- 
zyjnej reakcji.

Jeszcze przed 18-tu laty Sta­
lin podkreślał ogromne mię-

m ó j  c z o ł o w y  o d d z i a ł ,  
o t o  o n a ,  m o j a  b r y g a ­
d a  s z t u r m ó w  a...”

Ludzie radzieccy wykonali 
to wskazanie Stalina. Wyku­
wali oni niepokonaną moc 
państwa radzieckiego — opoki, 
o którą raz już rozbiły się fa­
le agresji hitlerowskiej. Tylko 
odszczepieńey, zdrajcy sprawy 
klasy robotniczej. Indzie, któ­
rzy stoczyli się w błoto na­
cjonalizmu burżuazyjnego. lu­
dzie pokroju kliki titowskiej, 
mogą uważać ZSRR za zwykłe 
„mocarstwo obce” i pozwalać 
sobie na wrogie wypady pod 
jego adresem. Dla Wszystkich

Szkoła RTPD zakończyła pierwszy etap
współzawodnictwa pracy
U r o c z y s t o ś ć  r o z d a n i a  n a y r ó d

W  dniu 20 bm. szkoła RTPD  
w Gdańsku zakończyła pierw­
szy etap szkolnego _ współza­
wodnictwa pracy, które na te­
renie szkoły rozpoczęło się w 
okresie przedkongresowym, a 

dn ia 1 grucjnia
uczciwych, miłujących wol 
ność ludzi, bez względu na, j _ . .
przynależność narodowa, język i mianowicie 
i kolor skóry, dla demokratów j 1948 r. 
wszystkich krajów i kontynen- j / inicjatywy młodzieży, sa- 
tów, rozwój i rozkwit Związku j morzutnie proponującej zorga- 
Radzieckiego jest sprawą bli- , njZOwame współzawodnictwa, 
ską i żywotną. _ . i dyrekcja szkoły opracowała

Wiedzą oni bowiem, ze kąz- • siezćgółowy plan. W  planie
de nowe zwycięstwo produk­
cyjne radzieckich robotników 
i " kołchoźników, inżynierów i 
uczonych, każda nowa _ tona 
produkcji przemysłowej lub 
rolniczej Związku Radziec­
kiego — jest nowym wkła­
dem w dzieło demokracji i so­
cjalizmu na całym świecie.

tym wzięto pod uwagę frek­
wencję, ilość spóźnień, pil­
ność, pracowitość, koleżeń- 
skość itd. Jak oświadczył dy­
rektor szkoły, współzawodni­
ctwo wpłynęło szczególnie do­
datnio na uczącą się młodzież.

W  uroczystości wczorajszej

18-tu uczniów i uczenie zdo­
bywców czołowych miejsc we 
współzawodnictwie pracy zo­
stało nagrodzonych cennymy 
książkami. Wyróżnieni zostali 
m. in.: Czesław Ciesielski, z 
8-mej klasy, przodownik i pio­
nier'szkoły RTPD, syn gdyń­
skiego stoczniowca, Teresa Za­
jąc z 6-tej klasy, oraz Helena 
J akiełowicz, repakri antka-
Wszyscy troje należą do naj­
sumienniejszej i najpracowit­
szej grupy aktywistów szkoły.

Po odśpiewaniu „Międzyna­
rodówki” i przemówieniu 
władz szkolnych, odbyło się 
wręczenie nagród, a następnie 

j zabawa dla młodzieży szkol- 
■ nej urozmaicona występami 
' artystycznymi.

Pod znakiem  ostrej sam okrytyki
przeszła konferencja m iejska PZPR w Sopocie 
Zagadnienie mieszkaniowe, spółdzielczość i praca kół przedmiotem obrad

restauracją I dzynarodowe znaczenie rozwo 
rcłiii Glu- ju gospodarczego ZSRR.

P o w i n n i  ś m y
w i ł  S t a l i n

m o- 
« t a l e p o -  

s u w a ć  s i ę  n a p r z ó d ,  
a b y  k l a s  s_ r o b o t n i ­
c z a  c a ł e g o ś w i ą t a, p a ­
t r z  ą c n a n a s , m o g ł a

W sobotę 19 bm. w sali Miej­
skiej Rady Narodowej przedsta­
wiciele kói partyjnych sopockiej 
organizacji PZPR wybrali nowy 

Komitet Miejski i delegatów na 
Konferencję Wojewódzką.
Udekorowany gmach Zarządu 

Miejskiego tonął w czerwieni flag. 
Konferencję otworzył I. sekretarz 
sopockiego komitetu partii tow. 
Bartnik witając przedstawiciela 
kom. woj. tow. Jurkowskiego, 
przedstawicieli partii politycz­
nych, Ligi Kobiet, ZMP. przed­
stawicieli władz ’miejskich W o- 
sobach: przewodniczącego MRN 
tow. Śliwińskiego i prezydenta 
miasta tow. Kapusty.

Po wyborze przewodniczącego 
konferencji, oraz Komisji Manda­

towej i Skrutacyjnej, referat po­
lityczny wygłosił delegat KW tow. 
Jurkowski.

Omawiając międzynarodową sy 
tuację polityczną i rolę Związku 
Radzieckiego w walce . o pokój 
świata, mówca stwierdził, 
że polityka Związku Radzieckie­
go i państw demokracji ludowej 
jest polityką ludzi pracy, którzy 
pragną w warunkach trwałego 
pokoju budować lepsze jutro. 
Tow. Jurkowski wykazał perfid­
ną działalność imperialistów an­
gin-amerykańskich dążących do 
wywołania trzeciej wojny świa­
towej i wskazał na wzrost sił 
pokoju i postępu w świecie. 
Wiele miejsca poświęcił referent 
omówieniu sytuacji gospodarczej

i iRobotnicy „A m a d y
remontują traktory chłopom wsi Jasna

Robotnicy zakładów „Ama­
lia” objęli patronat nad wsią 
Jasna (pow. Sztum) udziela­
jąc tamtejszym gospodarzom 
cennej pomocy technicznej 
przy remoncie traktorów, ma­
szyn itp. Ostatnio wyremon­
towali robotnicy „Atuady” cal 
kowicie jeden traktor dla o- 
środka maszynowego, poświę- 
cając na to godziny pozasłuż­
bowe.

Onegdaj wyruszyła do Jas­
nej delegacja fabryki oraz ze­
spół muzyczny, by bliżej za­
poznać się z mieszkańcami

p o w i e d z i e ć  o t o  o n, i wsi, otaczanej przez rohotni-

ków „Amady” opieką. W  dele­
gacji brali udział przedstawi­
ciele dyrekcji, Rady Zakłado­
wej, PZPR i ZMP.

Wieś przyjęła robotników 
bramami triumfalnymi i tran­
sparentami. W  miłym nastro­
ju przy przemówieniach i za­
bawie tanecznej, 'spędzono 
wspólnie kilka beztroskich go­
dzin. Lecz nie tylko zabawa 
była celem wyjazdu. Robotni­
cy zabrali w drodze powrotnej 
dwa traktory do wyremonto­
wania w zakładach. -Jeden 
traktor odremontowują robot- 
nicy firmy „Oleo”.

P o l s c y  c h ł o p i - g o ś ć m i  Ukrainy
Wywiad z przedstawicielem naszej delegacji ob. Brzozą

KIJÓW. AR. W czasie pobytu 
delegacji chłopów polskich na U- 
krainie przedstawiciel delegacji 
A. Brzoza w rozmowie z przed­
stawicielem AR oświadczył m.in.: 

„Serdeczne przyjęcie, jakie oka 
zano nam na Ukrainie I wszystko 
to, co widzieliśmy i widzimy w 
Kijowie do głębi wzruszyło człon 
ków naszej delegacji. W Kijowie 
zaproszono nas ria naradę przodu­
jących ludzi wsi kołchozowych. 
Trudno wyrazić ogromne wraże­
nie, jakie wywarła na nas ta na­
rada. Zachwyceni jesteśmy ogrom 
ńym szacunkiem jakim otacza się 
ludzi pracy, zachwyceni jesteś­
my atmosferą bliskości i rzeczo­
wego głębokiego kontaktu, jaki 
istnieje między władzami, partią 
ą kołchoźnikami, który tak jaskra 
wie przejawił się na tej naradzie

przodowników. Silne wrażenie wy j ność kobiecie i stwarza wszelkie 
warta na nas skupiona uwaga z (warunki dla jej równości z meż- 
jaką Nikita Chruszczów słuchał | czyzną.
przemówień kołchoźników, jak 
również jego pytania i uwag!, ja­
kie czynił po przemówieniach. Wi 
dąć byłę, że łączy go bliska oso­
bista znajomość z wieloma przo­
dującymi ludźmi kołchozu i ich 
sprawami. Nigdy nie zapomnimy 
prostej pełnej głębokiej treści i 
patosu mowy Nikity Ćhruszczowa, 
której nie trzeba było tłumaczyć 
ponieważ wszyscy członkowie na­
szej delegacji doskonale ją rozu­
mieli. Zaznajomiliśmy się w cza­
sie narady z wybitnymi ukraiński 
mi kobietami — bohaterkami pra­
cy Paszą Angeliną, Heleną Chob- 
tą i innymi. Dało nam to możność 
przekonania się, że ustrój koł. 
chozowy rzeczywiście daje wol-

Zilliacus demaskuje plany USA
wobec Hiszpanii frankistouiskiej

LONDYN PAP. Członek par t buduje ąie amerykańskie bazy 
lamentu brytyjskiego z ramie- I lotnicze. Plany amerykańskie 
ńia Partii Pracy Zilliacus wy- j przewidują wzmocnienie fa- 
głosił przemówienie w ratuszu I s /yst0wskie.i Hiszpanii i litwo-
Hampstead (Londyn), w któ­
rym zdemaskował amerykań­
skie plany wykorzystania Hisz 
pańii frankiśtowskiej jako 
bazy militarnej.

„Hiszpania frankistowską _— 
powiedział on — jest południo­
wym bastionem amerykań­
skiego systemu wojennego, 
jest symbolem zagranicznej po 
lityki Stanów Zjednoczonych. 
Mimo. że Generalne Zgroma­
dzenie potępiło reżim franki- 
śtowski jako tyranię faszy­
stowską, rządy amerykański i 
angielski starają ąię o wzglę­
dy „bezwstydnego karła” Frań 
có. Dyktator fra ukiatowski — 
kontynuował Zilliacus — o- 
trzymuje okrężnymi drogami 

aóe gcśpodarezą od Stanów■*---------:--- .U ypjpomoc gospoda i 
Zaędnpespnysk

rżenie zremili taryfowanych 
nazistowskich Niemiec”.

Zilliacus podkreślił, że poli­
tyka amerykańska zmierza ró­
wnież do spowodowania wy­
ścigu zbrojeń w krajach za­
chodnio - europejskich co do­
prowadzi do bankructwa. Pakt 
atlantycki — powiedział mów­
ca — jest kolejnym krokiem 
tej awanturniczej polityki. Zil­
liacus oświadczył, że_ naród 
amerykański w czasie ostat­
nich wyborów na prezydenta 
frjosował bez,wątpienia za npli- 
iyką pokoju. Rohotąięy i WąZy 
soy prości ludzie w krajach 
zachodnio - europejskich nie

Licyne wystąpienia na naradzie 
przodujących kołchoźników, ich 
opowiadania o wspaniałych osią­
gnięciach produkcyjnych, o do­
brobycie jeszcze raz przekonali 
członków naśzej delegacji o po­
tędze ustroju kołchozowego i je­
go przewadze nad indywidual­
nym gospodarstwem chłopskim.

Wystąpienie prezydenta Aka­
demii Nauk Rolniczych Trofima 
Łysenko, cenne, praktyczne rady, 
jakie udzielał on kołchoźnikom, 
jego wskazówki, jak należy zorga­
nizować wiosenny siew i inne 
wskazówki, dotyczące zagadnień 
rolnictwa przekonały nas, że w 
Związku Radzieckim nauka rze­
czywiście służy narodowi.

Wszyscy członkowie naszej de­
legacji zachwyceni są Kijowem. 
W' ciągu kilku dni- oglądaliśmy 
jęgo zabytki, zwiedzaliśmy wy­
stawy i teatry. Kijów jest już w 
znacznej mierze odbudowany mi­
mo ogromnych zniszczeń, jakie 
poczynili w nim okupanci. Na 
każdym kroku widać jak wielkim 
jest przywiązanie narodu do swe­
go miasta.

Nasi delegąei bardzo długo za­
trzymali się na wystawie ludowej 
twórczości ukraińskiej i mają za­
miar zwiedzić ją powtórnie. Z 
zachwytem oglądaliśmy wystawę 
prac kobiet ukraińskich, arty­
styczne zabawki dziecinne i wy­
roby garncarskie. Każdy przed­
miot Wystawiony na tej wysta­
wie świadczy o zręcznej pracy i 
szczęśliwym życiu narodu. Wy­
stawa poświęcona ruchowi party­
zanckiemu pokazała nam ogrom­
ną rolę, jaką odegrali partyzanci 
w walce z hitlerowcami.

Wdzięczni jesteśmy za brater­
skie ciepłe przyjęcie. Na zapro­
szenie przedstawicieli kołchozów

czeniem wielkich gospodarstw ko­
lektywnych i życiem kołchoźni­
ków. Jestem przekonany, że nasz 
pobyt w terenie będzie dla nas 
niemniej owocny aniżeli pobyt w 
stolicy Ukrainy“,

i politycznej w Polsce, zagadnie- j ruszyło w dyskusji kilku t 
miom szkolnictwa, akcji „H“ itd.

Po referacie sprawozdanie z 
działalności Komitetu Miejskiego 
złożył tow. Bartnik.

Omawiając sprawy organiza­
cyjne tow. Bartnik stwierdził, że 
sopocka organizacja partyjna za 
mało uwagi zwracała w dotych­
czasowej swej pracy na problem 
szkolenia ideologicznego poszcze­
gólnych towarzyszy i działalność 
niektórych kół partyjnych. Nie 
potrafiła należycie docenić roli 
Związków Zawodowych i organi­
zacji masowych. Trzeba także 
stwierdzić, że prowadzona w o- 
kresie przedkongresowym akcja 
oczyszczania szeregów partyj­
nych od elementów obcych kla­
sowo i ideologicznie nie miała 
dostatecznej ostrości. Sprawą tą 
będzie Się musiał poważnie zająć 
przyszły Komitet Miejski.

Wiele uwagi tak w sprawozda­
niu, jak i dyskusji poświęcono 
sprawie mieszkaniowej. Po­
mimo wprowadzenia podatku od 
zbytku mieszkaniowego polityka 
mieszkaniowa wciąż jeszcze bu­
dzi zastrzeżenia. Robotnicy w 
dalszym ciągu mieszkają w cias­
nych mieszkaniach, nieraz po 
kilka rodzin w jednym, podczas 
gdy eleganckie luksusowe apar- 
menty zajmują próżniacy, wt 
Zadaniem przyszłego Komitetu 
będzie usunięcie z Sopotu tych 
wszystkich elementów niepro­
duktywnych, przestępczych, ka­
ranych czy to przez sądy czy Ko­
misję Specjalną.
Po sprawozdaniu tow. Bartnika 

rozpoczęła się szeroka dyskusja.
Tow, Drużyński, delegat koła 

partyjnego przy Centrali Mięsnej 
w Sopocie, stwierdził, że Komitet 
prawie zupełnie nie interesował 
się tak pracą koła, jak i samej 
Centrali Mięsnej. Wobec znacze­
nia prowadzonej akcji hodowla­
nej i reorganizacji aparatu skupu 
i rozdzielnictwa, Centrala Mięsna 
jest szczególnie ważnym zakładem 
pracy.

Zagadnienie rozwoju spóldziel-

rzyszy, stwierdzając, że spóldziel 
czość nie rozwija się na zdro­
wych zasadach.
Przykład Spółdzielni Spożyw­

ców, w której dawni właściciele 
sklepów pełnią funkcję kierowni­
ków, najlepiej o tym świadczy.

Również zagadnienie wychowa­
nia młodzieży i sprawa szkół zna 
lazły wiele miejsca w dyskusji. 
Delegaci domagali Się powstania 
szkoły świeckiej na terenie mia­
sta, w której wychowywano.by 
młodzież w duchu socjalistycz­
nym. Omówiono znaczenie i rolę 
ZMP w uczelniach, szkołach i za­
kładach pracy. Z szeregów tej 
organizacji nie należy i nie wol­
no, jak to miało nieraz miejsce w 
Sopocie, usuwać młodzież nawet 
klasowo pochodzenia obcego. Za­
daniem ZMP jest wychowywać 
również i tę młodzież na przysz­
łych pełnowartościowych obywa­
teli państwa ludowego.

Tow. Karczmarzowa zwróciła 
uwagę Komitetowi Miejskiemu, 
by w przyszłej pracy poświęcił 
więcej miejsca opiece nad zakła­
dami Centrali Rybnej w Sopocie, 
w których robotnicy pracują w 
nieodpowiednich warunkach higie 
nicżnyęh.

Delegaci wskazali następnie na 
konieczność podniesienia dyscypli 
ny partyjnej i śmielsze wysuwa­
nie najlepszych robotników na kie 
rownicze stanowiska.

Reasumując dyskusję tow. Jur 
kowski stwierdził, że organizacja 
sopocka, mimo niedociągnięć, któ 
rych nic można uniknąć w o- 
gromie pracy partyjnej, ma 
także wiele osiągnięć i dysponu­
je dobrym i licznym aktywem 
partyjnym. Przy jego pomocy i 
wyciągając wnioski z przebiegu 
dyskusji, przyszły Komitet powi­
nien potrafić zrealizować swój 
plan pracy.
W wyniku tajnego głosowania 

do Komitetu Miejskiego m. inn. 
weszli: tow. tow.: Bartnik, Miller, 
Ryńczak i Moczydłowska. Delega­
tami na konferencję wojewódzką 
zostali wybrani m: inn. tow. tow.: 
Dąbrowski. Garówna, Kapusta,

czości na terenie sopockim po- Bartnik i Miller. (g).

zgodzą śie również % polityką delegącją m&za wyjeżdża w te-
pęzs?reft, gdłie ząpogaa si§ z à$iwiad-.

P o r ł o w e  Z a k ł a d y  
Przemyślu Tłuszczowego i Olejarskiego 

p o s M u h u j l t f  o«# z a r a z
częściową na kierownicze stanowiska:

inżynierów i techników - mechaników z praktyką 
ruchową lub konstrukcyjną, 

inżyniera a r c h i t e k t a  z uprawnieniem han­
dlowym,

kierownika mleczarni, 
referenta Bezpieczeństwa Pracy oraz 
kreślarzy. ■ »

Zgłoszenia osobiste wraz z życiorysem do Wydz. 
Personalnego Portowych Zakładów Przemysłu Tłusz­
czowego i Olejarskiego Gdańsk - Letniewo, ul. Mary­
narki Polskiej 14 (Osiedle Narwik), barak Nr. 26, 
w gortz. od 9—12-tej. 554/k

Obwieszczenie o licytacji
3 Urząd Skarbowy w Gdańsku na podstawie art. 85 

dekretu z dnia 28 stycznia 1947 r. o egzekucji admini­
stracyjnej świadczeń pieniężnych (Dz. U. R. P. Nr 21 
poz. Ś4) podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 26 lute­
go 1949 r. o godzinie 14-tej w Jankowie, gm. Łostowice, 
pow. gdański, odbędzie się sprzedaż z licytacji rucho­
mości należących do ob. Skwarlińskiego Antoniego, ce­
lem uregulowania należności pożyczki budowlanej na 
rzecz Państwowego Banku Rolnego Oddzia! w Gdańsku: 

jałówki maści czar.-białej, cielne 2 szt. 7.1 40.009 
świniak, loszka, wagi żywej ok. 200 kg. 1 szt. zł 28.000
Cena wywoławcza stanowi połowę sumy oszacowa­

nia.
Zajęte ruchomości można oglądać w dniu licytacji 

od godz. 13-teJ do godz. 14-tej w Jankowie, gm. Łosto­
wice, pow. Gdański.

W wypadku niedojścia do skutku I-ej licytacji, dru­
ga odbędzie się w dniu 5 marca 1949 r. o tej samej go­
dzinie 1 miejscu,
558/js ' NACZELNIK URZĘDU,

©głoszenie o przetargu
Rejonowy Urząd Likwidacyjny w Gdańsku - Nar­

wiku zawiadamia, że odbędą się niżej wyszczególnione 
przetargi ustne nieograniczone a mianowicie:
1) W dniu 3 marca 1949 r. o godz. 10-tej w magazynie 

R.U.L. w Gdańsku, przy ul. Chmielnej 74 na różne 
ruchomości stanowiące remanent magazynu, jak:

materiały tekstylne, nowe buty skórzane długie, 
buty gumowe długie, cukierki, herbatniki, oraz 
obrazy, ramy, magle ręczne, opony samochodo­
wej części rowerowe, radiowe, maszyny do szy­
cia, si lniki samochodowe itp.

2) W dniu 3 marca 1949 r. o godz. 12-te,i w magazynie 
r .U.Ł. w Gdańsku przy ul. Chmielne] Nr 74 na

różne wraki samochodowe i motocyklowe.
3) W dniu 3 marca 1949 r. o godz. 10-tej w gmachu 

O.U.L. w Sopocie przy ul. Rokossowskiego 33 na
różne materiały tekstylne i przedmioty domo­
wego użytku.

Bliższych informacji udzieli Rejonowy Urząd Lik­
widacyjny w Gdańsku - Narwiku, barak Nr 1, pok. 
Nr 15, a warunki sprzedaży i spis ruchomości wywie­
szony’ jest na tablicy ogłoszeniowej tut. Urzędu.

ad 1) i 2) w razie niedojścia do skutku przetargu, 
następne będą odbywały się w czwartki każdego tygo­
dnia w tym samym miejscu.

ad 3) Następny przetarg odbędzie się 12 marca 1949 
r. pod adresem jak wyże i.

567/k NACZELNIK URZĘDU

m Państwowa Centrala Handlowa
Hurtownia Spożywczo -  Przemysłowa

w  G c ft j ł i i

Zaw  i a d a m i a
iż z dniem 21 II. 1949 przeniesiona została 
hurtownia z ul. Kwiatkowskiego 9 do nowe­
go lokalu przy ul. 10-go Lutego 24.
Wejścia do hurtowni z ul. 3 maja 22 

„ „ biura z ulicy 10 Lutego 24
FLEFONY BIURA:

10-16 Buchalteria 
15-72 Hurtownia 12-45 Filio, PI.

24^89 Kierownik 32-616 handlowy
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Scentralizowanie szpitalnictwo
ęhj z e s p o f e  m i a s t  p a r t a w y c n  

zapew ni lepsze? opiekę lekarski?
• _ ...i~^ «-«riri-riałn no- . większy

w r. ub. W Województwie 
Gdańskim nastąpiła dalsza roz­
budowa lecznictwa szpitalne». 
Obecnie okrąg nasz dysponuje 
26-ciu szpitalami z 4.303 łozek 
_ czeeo na zespół 3-ch miastWybrzeża przypada 2311 miejsc

W ub. r. odczuwano na tere­
nie zespołu Gdańska, Gdym i 
Sopotu brak miejsc na oddzia­
łach- położniczym, gruźliczym i 
zakaźnym. Sytuacja na prowin­
cji była pod tym wzglądem j
znacznie lepsza.

W planach na r- bież. odegra 
większa rolą Akademia Lekar­
ska. Kliniki Akademii prze­
kształcone bądą powoli na cen­
tralny ośrodek szpitalny dla 
całego Wybrzeża. Woj. W yd . 
Zdrowia dążyć będzie w bl -d o  
tworzenia dużych oddziałowy

szpitalnych, dobrze wyposażo- 
nyćh, i planowo rozmieszczo­
nych. Plan tegoroczny przewi­
duje zwiększenie ilości miejsc 
w oddziałach zakaźnych przez 
uruchomienie odrębnego szpi­
tala zakaźnego na Srebrzysku 
w Gdańsku. Powiększenie licz­
by łóżek jest konieczne, dlate­
go też na rozbudowę tego szpi­
tala powinny się znaleźć odpo­
wiednie środki finansowe.

stworzenie dużego oddziału po 
łożniczego i chirurgii dziecięcej, 
po odremontowaniu dawnego 
szpitala przy ul. Łąkowej. W 
związku Z tym przeniesiony 
zostanie z Akademii Lekarskiej 
na Łąkową mały oddział chi­
rurgii dziecięcej (40 łóżek) I o- 
zwoli to na powiększenie od­
działu laryngologicznego w A*a 

; demii Lekarskiej. Natomiast 
na terenie oddziału zakaźnegoiednie środki finansowe. _ _ | • będzie p0-

Planowane jest równocześnie i Akademi

W  Sztumie powstała
Orkiestra MO i ORMO

pK  POW. Komendzie MO i OB 
MO w Sztumie zorganizowany zo 
S  zespól muzyczny JScho kto
rv wystąpił  ̂ pierwszym koncer
. '  t ¡rznie zebrana w „Domu
Kultury" "publiczność wysłuchała 
obszernego programu muzyki lek

k iTen sam koncert powtórzył zes 
p6ł MO i ORMO dla młodzieży

53Dochód z imprez przeznaczony 
został na cele kulturąlno-ośwlato 
we ORMO. (Bukr)

§MSTALAC JĄ .
3200 koszy do śmieci 
w Gdańsk«

Gdańsk w bieżącym miesią­
cu zostanie zaopatrzony w 1M0 
nowych koszy do śmieci. Dal 
Łych 2.200 sztuk zostanie zain- 
stalowanych w podwórkach^ posz­
czególnych posesji na początku 
nrr/vszłC£CO miesiąca.
P1 Pierwsza partia koszy do 
 ̂ „„etanie dostarczona do

doinów w centrum miasta oraz 
do oSema domków fińskich we 
Wrzeszczu. Zainstalowanie 
wych koszy, wyprodukowanych 
według najnowszych wymaBąp 
sanitarnych, pozwoli na bezpyl- 
ne wyważenie śmieci przez samo­
chody ZOM. (d)

Ulepszenie organizacji pracy
drogą do zwiększenia wydajności

Przed niedawnym czasem donieśliśmy o inicjatywie koleja­
rzy Służby Teletechnicznej w PHe, ¿ ¡ ^ J ^ t o r t e l i f o n i M e

na. Na wezwanie ilu e  q w y -Ą u T>nr która zobowiązała się w okresie 3 miesięcy y wych w Pue, która - . . .  j 2 wyPadkowe naprawy

« u
pracę tę wykonają w " C  ieńsza organizację i maksymalne przez zwiększenie wydajności, lepszą organ
wykorzystanie czasu pracy.

większyć klinikę gruźliczą- 
W  szpitalu miejskim w Gdań­

sku zostanie oddział chirur­
giczny i zewnętrzny, a oddział 
położniczy tego szpitala będzie 
przeniesiony do odremontowa­
nego budynku przy ul. Łąko­
wej. Mały szpital w Sopocie 
(30 łóżek) przekształcony zo­
stanie na oddział położniczy.

Jeśli chodzi o lecznictwo 
szpitalne w Gdyni, to Woj. 
Wydział Zdrowia dążyć będzie 
do" powiększenia łóżek o 150.

W  związku z organizacją du­
żych ośrodków szpitalnych ule­
gnie powiększeniu tabor pogo­
towia dla przewiezienia cho­
rych tak, by odległości ipe od­
grywały większej roli. _

W  planie 6-cio letnim Wojew. 
Wydz. Zdrowia przewiduje roz­
budowę szpitali w Tczewie oraz 
budowę nowego szpitala w Kar 
tuzach. Projektuje się r0^m ez 
przeniesienie oddziałów chorob 
długotrwałych poza teren trój­
miasta, do szpitali w Pelplinie 
i w Gniewie. (Lem)
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, , .. r w ('dyni cieszy sie niesłabnącym powo-
Dział galantemPD  m { Bachowski w ciągu całego

l i n k ? ™  S  roboty, Klientele obsługuje jednakdnia ma petne rt f jmie { sprawnle

notuje poprawę w dostawie żywca
Według informacji kierownic- j Okresy 'S t o ^ r o in ik ó T ^ s p o

S e  ^ u acT a  wnZ S e  i *Su- w lew any « f i ä S

40 robotników i pracowników
p r z e m y s łu  m Seßscoujeyo
obeim ie kierownicze stanow iska
O D e j U U C  i .  ......  kursu, U *6w 1 MS«» » t , »*  . r7... . -nr wvniku ukończonego kursu,

W Domu ^ ^ « S S o i l ^ j W e m  2-ch osób, wszyscy*w "  j ---
Zaw Pracowników Samorządo­
wych „Gedania“ w Jelitkowie j a  
kończony został kurs admlnistra-
cyjno przemysłowy, zorganteowa- 
ny z inicjatywy Gdańskiej Dyrck 
cji Państwowego Przemysłu Miej 
scowego, przez Ministerstwo Prze

m̂uk,UT«;e»» «*•*> *«“
słuchaczy — pracowników zakła­
dów poszczególnych Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego z terenu 
całej Polski. Kurs trwał trzy i pół 
miesiąca i obejmował całokształt 
zagadnień w zakresie administra­
cyjno-gospodarczym i przemysło­
wym. Był to pierwszy tego rodzą 
ju kurs, zorganizowany przede
wszystkim dla robotników, w ce­
lu przygotowania ich na sa."l° ' 
dzielnych kierowników zakładów.

wyjątkiem 2-ch osób, wszyscy u- 
zyskali odpowiednie noty egzaml 
naeyjne.

Z postępem bardzo dobrym u- 
kończyło kurs 10-eiu słuchaczy, z 
postępem dobrym — 21, z dosta­
tecznym 7-miu. Pierwszą lokatę, 
jako prymus, uzyskał ob. Czesław 
Pawlak, pracownik gdańskiej Dy­
rekcji Przemysłu Miejscowego. Lo 
katę drugą otrzymał ob. Józef Du 
dził z dyrekcji Kraków, trzecią- 
ob. Władysław Pastuch — dyrek­
cja Katowice.

Na szczególne wyróżnienie za­
służyli dwaj dalsi absolwenci :^ob.
Stefan Durak

ków i Józef Matynią — Dyrekcja 
Kielce, którzy pomimo ukończe­
nia zaledwie podstawowej szkoły, 
opanowali zupełnie materiał 12-tu 
przedmiotów i dorównali kolegom 
posiadającym wykształcenie si ed 
nie i wyższe, zdając egzamin z 
postępem bardzo dobrym.

Na uroczystość zakończenia 
kursu przybyli liczni goście, 
wśród których znajdowali się 
przedstawiciele Ministerstwa Prze 
mysłu i Handlu.

Po kilku, krótkich, okolicznoś­
ciowych przemówieniach, rozdano 
wyróżnionym absolwentom nagro 
dy w postaci książek, z zakresu 
n . ____a nor

pie żywca na ubój, na terenie po­
wiatu tczewskiego uległa w osta­
tnich dniach wybitnej poprawie.

Przykładem poprawy sytuacji 
na rynku mięsnym jest fakt, że w 
ciągu 14 dni, tj. od 1 lutego, do 
14 lutego, dział mięsny PŻGS zdo 
łał zakupić zaledwie 100 sztuk 
trzody i bydła o łącznej wadze 
17.700 kg., a w ciągu następnych 
3-ch dni tj. od 14 lutego do 17 lu 
tego 99 sztuk o wadze 15.220 kg.

Tę widoczną poprawę uzyskano 
dzięki ostatecznemu zmontowa­
niu i usprawnieniu spółdzielczego 
aparatu zakupu, jak również dzię 
ki zwiększonej podaży żywca ze 
strony hodowców.

wodowany — —- -*■  ..
tów, na rzekomo mającą nastąpić 
ogóiną zwyżkę cen, mija.

KOMUNIKAT
Biblioteki Miejskiej 

w  G a S a s fa s H e s
Wypożyczalnia książek Biblioteki 

Mte1sk*ei czynna jest codzienme, 
w godz. 11-14 i 16—11- W soboty tyl-
k° Czytelnia: czynna w środy i piąt­
ki w godz. od 9—20, we wsiysws 
inne dni (także i w soboty) od 9-18.

Adres Biblioteki: Gdańsk, ul. W a- 
łowa 16. -

__ Dyrekcja Kra- wiedzy fachowej. (MZ)

Tragiczny wypadek
Samochód ciężarowy stoczył się z mostu

Wczoraj ok. godz. 7,15 ra
mochód ciężarowy mleczarni Kos 
sakowo H 06355 prowadzony przez 
szofera Feliksa Szczęsnego jadąc 
z Bramy Oliwskiej w kierunku 
Stoczni uległ przy wjeżdztc na 
most stoczniowy wypadków.. Sic« 
tkiem uszkodzenia kierownicy kie 
rowca stracił panowanie nad wo­
zem, który zamiast skręcić pra­
widłowo na most, potoczył się da 
lei przebił barierę ochronną po 
lewej stronie 1 spadł w dół.

3 pasażerowie: Alfons Kustrów

ski, Leon Kropidłowski i Mieczy 
sław Bąk odnieśli obrażenia. Stan 
Kustrowskiego, którego cdwiezior 
no do klinki chirurgii urazowej 
Akademii Lekarskiej jest poważ­
ny, Kropidłowskiego zaś me bu­
dzi poważniejszych obaw.

Bąk doznał jedynie stosunkowo 
lekkiego urazu głowy. Kierowca 
Feliks Szczęsny, wyszedł bez 
szwanku. Wedhig wstępnych do 
chodzeń MO nie ponosi on winy za 
wypadek, (w)

Inauguracja Roku Chopinowskiego 
Wybrzeże w hołdzie wielkiemu muzykowi
W K \ l  S r a  Filharmonia 
nowski uroczystym koncertem w dnu. 22 bm., o goa 
L T r ^ t w .  U r n  Wielkiego we W r z e s ^  „ ^ „ i t n i o j -

W programie -  »twory c ^ ‘la^ lĥ ° onll Bałtyckiej pod 
szych ch^inistów Wybrzeża  ̂^  akompaniameneie do koncertów, 
dyrekcją Stefana Sledzińsk ^ p,.zes! seniorkę pianistów,
pr.,TSx;£T™«e«.;«»i-— m~-
-  «*sz.
Illwicha, Kirst,na ’ Która wcytowai hędnleska — fortepian, orz Halina uauuwa,
Norwida „Fortepian Chopina*. d t w biurze f . B. od

Biięty nabyć » ^ ¿ T S i e  Teatru od 16-18, 
ffodz. 10—13, w przeddzień koncertu w
w dniu koncertu od 10—13; i w Gdynl w niedzielę dniaKoncert ten powtórzony zostanie '  '
27 bm.

Nowe świetlice
PZPR W  Elblągu

W 4-tą rocznicę wyzwolenia 
miasta otwarto w Elblągu 3 nowe 
świetlice komitetów zakładowych 
PZPR, a mianowicie: przy ul. 
Szopena nr. 43- Kosynierów Gdyń 
skich nr- 40 i ul. Robotniczej 155a. 
Świetlice te zorganizował Komi­
tet Miejski PZPR przy pomocy 
Zarządu Miejskiego.

Do nowego pomieszczenia przy 
ul. Słonecznej 9 przeniesiono rów­
nież siedzibę Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych. (oz)

TZeałry
TEATR WIELKI w Gdańsku — 

' Ä Ä T m N v w o a i n i
~  t I a t r '‘ k a m e r a l n y '5wbVopoci.
— „Tu mówi Tajmyr' 1 Isajewa i Ga- 
licza.

*K in a
„Skarb“ . Pocz. 

„Skarb“ —

K R O M K A  W Y P A D K Ó W
POMYSŁOWY „KADIOFONIZATOR .

Ludwik Wika, zamieszkały w Oruni 
przy ul. Jedności Robotniczej 4, bę­
dąc pracownikiem Powiatowego Ko­
mitetu Radioionizacji Kraju, postano-
wił przyśpieszyć radiofonizację Gdań­
ska. W tym celu rozpoczął zbieranie 
zaliczek na aparaty radiowe, kwitu­
jąc wpłaty sfałszowanymi blankieta- 
mi. W ten sposób oszukał poważną 
ilość obywateli, zgarniając do własnej 
kieszeni większą sumę.

Pomysłowy ..radiotomzator z0®y)* 
zatrzymany przez funkcjonariuszy MO 
podczas przyjmowania „zamówień 
we Wrzeszczu. Sprawę skierowano do 
Sądu Okręgowego.

POŻAR W OLIWIE
W gmachu Dyrekcji Lasów Pan- 

stwowych/ w Oliwie wybuchł pożar, 
spowodoWany suszeniem przez dozor­
cę drobnych szczap drzewa na kalo­
ryferach. Natychmiastowa interwen­
cja Straży Ogniowej pożar zlokalizo­
wała

Gdynia — Goplana
seansów II, 19,

Gdynia — Warszawa —
Pocz, seansów 16, 18, 20.

Gdynia — Atlantic — „Aliszer Nawoi 
Gdynia — Chylonią — Płomień — 

„Zenobia“
Gdynia — Grabówek — FakL— „Pło­

mień Nowego OrleahU' .
Gdańsk — Światowid — ,,Rosanna

7 księżyców“ .
Wrzeszcz — Bajka -  „Cygański ta-
Wrzeszcż — Capitol — „Lekkomyślna 

siostra“ . . _  4Oliwa — Polonia — „Symfonia Pa$cO-
Sopot1— Polonia — „Wielkie nadzieje" 
Sopot — Bałtyk — „Sen o miłości' . 
Elbląg — Bałtyk — „Zielone lata'. 
Tczew — Wisła — „Słońce wschodzi . 
Starogard — Polonia — „Symfonia pa­

storalna". , ..Wejherowo — Świt — „Dragon Wyck 
Lębork -  Fregata -  „Tchórz“ . 
Malbork — Capitol — „Przygoda na 

wakacjach“ . „
Kwidzyn — Tęcza — „Przygody Nas- 

redyna“ościerzyna — Bałtyk -  „Hosanna z 
7-miu księżyców“ . .

Kartuzy — Kaszub -  ■•p°ó® ”̂ ®nle * 
Puck — Mewa — „Znak Zorro 
Jastarnia -  Hel -  „Belita tańczy'

Dobrze gospodarzą w swym zakładzie 
i pomagają ośrodkowi maszynowemu 

Organizacja partyjna Stoczni Rybackiej w Gdym

P r z e c i ą g ł y  świst syreny 
fabrycznej oznajmił koniec 

dnia pracy w Stoczni Rybackiej 
w Gdyni. Ustał stuk młotow 
pneumatycznych, przestały 
zgrzytać rozpalone niemal do 
czerwoności wiertarki. Strudze­
ni całodzienną pracą robotnicy 
zapełnili dziedziniec, by za 
chwilę strumieniem wypłynąć 
na ulicę przez bramę zakłado­
wąPrzez wąską jej gardziel za­
tarasowaną masywnymi posta­
ciami przeciskam się na podwo- 
hzp Towarzyszu'- — zwracam 

• , ” łninceao obok robotni-
i lf>! d°  flizie jest zebranie wa- ka — ® ®  ortvinego“ ? Mówię 
szego kola pabroy]wiem, że pra- 
towarzyszu, b°  , Qdyń-
M e co drugi robotnih w y

•W 8‘»rPZ^2c*°SCS-
^ciągnął się niedo-
iQsa po czym rzuciw y
w* w*«» ‘“JS .”.-.> ó lc ie  ze mną, 'vta,S 1L-,:r0. 
li%". Ogromna sąla_ p ę t l i c

zapełnioną lud̂ rru- Trzy

ła partyjne stoczni odbywają 
wspólne zebranie.

SZEROKI ZAKRES PRACY 
KOŁA

Przychodzę w chwili, gdy se­
kretarz Komitetu Zakładowego 
tow. Szaran oć rytu je protokoł 
z poprzedniego zebrania. Jego 
donośny głos słychać już na ko­
rytarzu przy wejściu do swiet 
licy. Omawiane na poprzednim 
zebraniu sprawy organizacyjne 
i polityczne, sprawy związane z 
produkcją zakładów, pytania 
stawiane przez towarzyszy i 
udzielone wyjaśnienia —  wszy­
stko to odżywa w odczytanym 
protokóle. Widać z niego czym 
zajmują się koła partyjne. Pro­
dukcja, podniesienie wydajno­
ści pracy, troska o całość za­
kładu, racjonalna gospodarka, 
sprawy współzawodnictwa —  
oto zagadnienia absorbujące 
towarzyszy partyjnych. Ma też 
się czym pochwalić organiza­
cja partyjna Stoczni Rybackiej. 
Prawie wszyscy przodownicy 
pracy i najlepsi robotnicy to 
właśnie PŻPR-owey. Wśród 
nich przodują: majster -rr tpw.

Rękawek, tow. Ciuk, wysoko­
kwalifikowany tokarz, który 
zawsze potrafi znaleźć czas na 
pracę partyjną mimo nawału 
zajęć zawodowych, tow. Pia­
secki,który dzięki swej obowią- 
wiązkowości i sumienności w 
pracy zaawansował z pomoc­
nika” stolarskiego na referenta 
sprzedaży i doskonale sobie ra­
dzi na nowym stanowisku i 
wielu innych.

Odczytanie protokółu z po­
przedniego zebrania zakończo­
ne. Kilka poprawek wniesio­
nych przez towarzyszy zamyka 
ten punkt obrad zebrania.

uderzają o ściany

WSZYSCY W SZEREGACH 
TPPR

II-Sekretarz Komitetu Zakła­
dowego tow. Jasiński wygłasza 
referat o Związku Radzieckim, 
o prowadzonej przez niego wal­
ce o pokój świata, 0 intrygach 
podżegaczy wojennych.

W związku ze zbliżającą się 
31 rocznicę powstania Armii 
Czerwonej zebranie to poświę­
cone jest zasadniczo sprawie 
zorganizowania Koła Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko Radziec­
kiej wśród robotników Stoczni 
Rybackiej. Hasłem —  „każdy 
członek partii i jaknajwiększa 
ilość bezpartyjnych robotników 
i inteligencji pracującej człon­
kami TPPR“ —  kończy prele­
gent swój referat. Słuchacze 
samorzutnie podejmują mię­
dzynarodówkę. Mocne robptai-

czę głosy 
świetlicy.

Rozpoczyna się dyskusja na 
temat spraw związanych z za­
kładem pracy. A jest o czym 
mówić.

NIC NIE MO ZE SIĘ ZMAR­
NOWAĆ

Uchwała organizacji partyj­
nej skłoniła dyrekcję zakładów 
do wydania zarządzenia zbiera­
nia odpadków powstających 
przy budowie kutrów rybac- 
kich

Dzięki inicjatywie i.pracy 
towarzyszy ze Stoczni Rybac­
kiej nie spala się 3uz opdkow 
7. drzewa dębowego, ale _ y 
rzystuję do robienia parkietów. 
Odpadki metalowe P°se2r(̂ '  
wane wędrują do Centrali Zło
mu. Rdzewiejące na podwórza 
stare, zdawałoby się bezuzytecz 
ne maszyny wyremontowano i 
przekazano, o Ile  me dały się 
wykorzystać w Stoczni, innym 
warsztatom, które nieraz bez­
skutecznie ich poszukiwały. Ze­
brani towarzysze z zadowole­
niem i dumą opowiadają jak 
z połamanych maszyn pozornie 
nadających się jedynie na 

szmelc“ wyszykowali t. zw;
' eater“ —  ruchomy tarta* i 
oddali go do użytku Państwo­
wej Żegludze na Wiśle, jak w y­
remontowali Betoniarkę i ofia­
rowali ją Państwowemu Przed­
siębiorstwu Budowlanemu.

W SPÓŁPRACA ZE W S IĄ  
Z satysfakcji też m$wi| o

Nowy Staw
północy“

Cl ’ ---,Tęcza — „Dzierżawca

tym jak ich ekipa techniczna 
wyjechała na wieś do Gminnej 
Spółdzielni Sąmop. Chłopskiej 
w Rozłazinie/pow. lęborskiego 
pomóc w remoncie maszyn 
tamtejszego ośrodka maszyno­
wego. Opowiadają jak chłopi 
przyjęli swych towarzyszy ro­
botników Boruckiego^ i Macie­
jewskiego, Pastuszyńskiego i 
Rogalewskiego. Z jakim ^entU" 
zjazmem i serdecznością ich 
witano i goszczono. Tow. Boruc 
ki do dnia dzisiejszego wspomi­
na te chwile i nie może docze­
kać się drugiego wyjazdu, ale 
że nie' wszystko w tym Ośrodku 
zostało już zrobione, postano­
wiono na zebraniu, że diuga 
wyprawa nastąpi  ̂wkrótce, 
tymbardziej, że chłopi z Rozła- 
zina przyjechali do robotników 
stoczniowych z „petycją“ . A

'R a d lto

„wymagania“ mają wielkie, 
potrzebne im 2 skrzynki wysie­
wające do siewników, jedno ko 
wadło, 10 Wierteł, skrzynka do 
narzędzi, przyrządy do cięcia 
gwintów. Specjalnie „zamó­
wili“ sobie w tokarni 5 sztuk 
kółek zębatych do żniwiarek.

Organizacja partyjna Stoczni 
Rybackiej w Gdyni rozumie 
prawdę sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i potrafi go zreali­
zować. Potrafi też dobrze i o- 
szczędnie gospodarzyć w zakła­
dzie prący,

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na lUicń 21. lut050 IMS •

5.20 -  Koncert poranny dla sw a
ta pracy, 6.00 — gimnastyka P“ ar _̂ 
na P6.10 — Dziennik poranny, ,
PrżegĄd prasy stół., 7.25̂  po^arin;li
» a r T t ^ a  » w l g o ,  8.55 -  szkół 

S k ó r n a ' 3 t m 10 Wiadomości

H.20 -  Kursy radiowe dia n^uc y  ̂
cieli, 14.30 — Przegląd WOjrzen,
— „o  statkach, które były 0«0^y i 
pogad., 15.20 -  15™ ° “  X g'̂ 10! 
inform, miejsc., 15.3Q dzieci ,6.00 — dzi fizycy“ pog. dla dzieci, ^  ^

ags? %£&
re 1 lnowca' Bl940 -
diowa, 20.00 S iatkow skie*

5 ^ a  Drdy, montaż literacki, 23.00 -  
Ostatnie wiadomości.

na wtorek dnia 22 lutego 1949 r.
cm — Dziennik poranny, 7.20 — 

Przegląd prasy stół., 8̂ -  ^udycja
t\\ i^lnlórmacje ogólnopolskie, 9 30

1?(I4 _  Wiad. południowe, 12.45 — Au 
dycja dla wsi, 14,20 -  Kursy radiowe 
dia nauczycieli, 14,30 — Przekrój ygodnia na Wybrzeżu, 15 10 -  „Grafik
morza — Stanisław Ro'1“  inform15.20 — Prognoza pogody i int1oim 
miejscowe, 15.30 — ,,Wqgici P??pia i dzieci 15 55 — Z zagadnień życia i

Lekcja języka rosyjskiego 18.00 ^
Wszechnica radiowa, 1B-2» ’ _
skarbca melodii ludowych . 18.4o ^
„Droga przez biegun Koncert inauguracyjny R ^ d  ChopD 
nowskieeo i«4ft, 20.00 — Dzienmic wie 
C!"r n  22.00 -  Koncert rozrywkowy, 
a g  i ’ godzinny g ąłłHrt wydarzeń.
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g ł o s  sponrou 'fr'
Pech prześladował zawodników Wybrzeża

w drugim dniu lekkoatletycznych mistrzostw Polski
Dragi dzień lekkoatletycz­

nych mistrzostw Polski w hali 
by? bardzo nieszczęśliwy dla 
zawodników Wybrzeża. Szcze­
gólny pech prześladował szta­
fetę 4X50 mtr. Zryw — Gdańsk 
odpad? w półfinale -’ biąc pa­
łeczkę- Zryw prowadził bieg 
zdecydowanie. To samo spot­
kało sztafetę Lechii gdańskiej, 
ale jnż w finale.

Największą emocje dostar­
czył skok w zwyż. W  konku­
rencji tej o orymat walczyło 
2-ch zawodników: zeszłoroczny 
mistrz Polski w hali Zwoliński 
i młody doskonale zapowiada­
jący się Dąbrowski (Zryw 
Gdańsk). Zwyciężył Zwoliński 
skokiem 1,75 mtr.

W  półfinałach biegów na 80 
mtr. mężczyzn Mach trafił na 
silną stawkę, ale nie to zdecy­
dowało o jego porażce. (Nieste­
ty, lokalny szowinizm okazał 
sie silniejszy od regulaminu i 
sędziowie dopuścili do 2-ch 
falstartów zawodnika poznań­
skiego Adamskiego, który 
przez to wygrał te konkuren­
cje-
D Y SK W A L IFIK A C JA  W OJ­
TASA. DW A NO W E REROR 

DY POLSKI
Nadzieja Wybrzeża na 3000 

mtr. Wojtas został zdyskwali­
fikowany. Orzeczenie to budzi 
odważne wątpliwości.

W  konkurencjach męskich 
pierwsze miejsce zdobył Samo 
rza.dowi.ee (Warszawa) 76 pkt. 
tarzed Wartą 67 pkt.. ZZK Po­
znań 49 pkt. ■ i Zrywem gdań­
skim. 40 pkt.
W  konkurencjach żeńskich 
pierwsze miejsce zdobył SKS  
Grudziądz 49. pkt. przed Le- 
chią Poznań 28 pkt ’ i Wartą 
24 pkt.

Gedania nie odegrała żadnej 
roli i zdobyła jedynie 2 pkt. 
w skoku w dal, gdzie Brośz- 
kówna zdobyła 5-te miejsce.

Dwa rekordy Polski zostały 
ustanowione w sztafetach ko­
biet i jeden w sztafecie męż­
czyzn.

Rekord w Sztafecie kobiet 
4X50 ustanowił SKS Gru­
dziądz czasem 30.2. Za tą szta­
fetą uplasowała sie sztafeta 
Warty w tym samym czasie.

Nasz specjalny wysłannik telefonuje z Poznania
Skład sztafety Grudziądza.:

Gburkówna, Radzikowska, Staście 
wiczówna, Gawrońska. Drugi re­
kord Polski Ustanowiła sztafeta 
męska 4X50 Warty poznańskiej, 
czasem 26.2. Skład: Ohnzerge, Du 
dkiewicz, Zagadzki, Spoino.

KIELAS NIE STANĄŁ NA 
STARCIE

Broszkówna była w bardzo sła­
bej formie i nawet nie zakwalifi­
kowała się do finału w biegu 80 
mtr. Również niespodzianką była 
nieobecność Kielasa. Wydaje się, 
że dla dobra sportu ludowego po­
winny zniknąć wszelkie .nieporo­
zumienia klubowe, które wpływa­
ją ujemnie na wyniki okręgów.

ciągnie z tego faktu odpowiednie 
wnioski.

Ostatnia konkurencja sztafeta 
3X800 mtr. potwierdziła wielkie 
możliwości Macha, który dystans 
ten przebiegł w doskonałym cza­
sie. .

Organizacja nie dopisała pod 
żadnym względem. Jak nam wia­
domo wpłynęło bardzo dużo pro­
testów.

Na 800 mtr. prowadzący od star 
tu do mety Statkiewicz (SKS War 
szawa) uzyskał czas 2:05,5 min., a 
Kuraś („Samorządowiec“ Warsza 
wa) i Bartecki („Warta“) pobiegli 
również poniżej 2:10 min.

Niespodzianką zakończył . się
Mamy nadzieję, że SKS Zryw wy- bieg na 80 mtr. w konkurencji mę

Sukces Polakouj uj slalom ie
u  / c i l r O j p a i f e i f i

8 miejsc w pierwszej dziesiątce

Erlich przegrywa
w ćwierćfinale turnieju w Londynie
. LONDYN W  ramach od­

bywającego się tu międzyna­
rodowego turniej u tenisa * sto­
łowego Polak Ehrlich wyeli­
minowany został w ćwierć 
finale, przegrywając z Reis- 
rnanem (USA) po zaciętej, 
3-setowej grze w stosunku 
2:3 (21:19, 8:21, 16:21, 21:18,
15:21).

ZAKOPANE. Przy olbrzy­
mim zainteresowaniu rozegra­
no w drugim dniu międzyna­
rodowych zawodów „Gwardii” 
slalom gigant z Gubałówki, na 
trasie około 1.500 m, przy róż­
nicy wzniesień około 300 m. 
Warunki, na skutek słonecznej 
pogody, były fatalne dla za­
wodników z dalszymi numera­
mi startowymi, gdyż słońee , i 
pierwsi, zjeżdżający zawodnicy 
wyjeździli trasę.

W  slalomie startowało ogó­
łem 59 zawodników, w tym 8 
Czechów i 5 Węgrów. Polacy 
Udowodnili swoją, wyższość 
nad przeciwnikami zagranicz­
nymi, i zajęli 8 miejsc w pierw 
śzej dziesiątce.

Na specjalne wyróżnienie 
zasługują lokaty juniora Ko­
walskiego, który , na niedawno 
rozegranych mistrzostwach ju­
niorów zdobył pierwsze miej­
sce w kombinacji alpejskiej. 
W  piątek Kowalski wykazał 
również dobrą klasę, zdobywa­
jąc owacje licznie zebranej 
publiczności. Doskonałe miej­
sca zajęli także Wawrytko ju­
nior i Gąsienica - Daniel ju ­
nior. Pierwszym z zawodników 
zagranicznych był Czechosło- 
wak Rusko, zdobywca 6-go 
miejsca. Pierwszy Węgier Gar 
bera znalazł się dopiero na 34 
miejscu. :

Szczegółowe wyniki: 1) Ste­
faniak (P) 2:02,5 min. 2) Kap­
łan (zeszłoroczny mistrz slalo­
mu MO) 2:06,3 min. 3) Schin­
dler 2:07,5 min. 4) Kowalski 
2:10,0 min. 5) , Klamerus 2:12,5

min. 6) Rusko (Cz) 2:13 min. 
7) Klamerus II  8) Moc (Cz). 
9) Wawrytko, 10) Gąsienica 
Daniel junior.

sklej, faworyt tego biegu Kiszka 
(I.ignoza Krywald) znalazł się do­
piero na drugiej pozycji z równym 
czasem 9 sek., jaki osiągnął zwy­
cięzca Adańjśki (AZS 'Pozńań). w  
skoku o tyczce zwyciężył Moron-- 
czyk wynikiem 3,70. Pewne zwy­
cięstwo. odniosła Cieślikówna, w 
biegu na 500 m., zapewniając so­
bie drugi tytuł mistrzowski.

WYNIKI TECHNICZNE 
Konkurencje męskie: .80 m. finał 
1) Adamski (AZS Poznań) -9 sek. 

2) Kiszka (Lignoza Krywald)., 
Skok w dal finał — 1) Adam­

czyk (ZZK Poznań) 6,80 m. 2) Mi­
lewski („Legia“ Warszawa) 6,51 m.

800 m, finał — 1) Statkiewicz 
(SKS Warszawa) 2.05,5, min. 2) 
Bartecki („Warta“) 2:8 min.

Skok o tyczce finał — 1) Aforoa 
czyk („Samorządowiec“ Warsza­
wa) 3,70 m. 2) Małecki (SKS 
Wrocław) 3,50 m.

Konkurencje żeńskie: 60 m. ppł 
finał — 1) Cipiakówna (WSK Byd 
goszcz) 10,1 sek. 2) Orsztynowicz 
(WKS Bydgoszcz).

500 m ., finał — 1) Cieślikówna 
(„Lechia“ Poznań) 1:30 min. 2) Bul 
żanka („Olsza“ Kraków) 1:33,8 m.

„GROM“ (Gdynia)
zwycięża mistrza Polski AZS (Warszawa) 3:0

i prowadzi bez straty seta w tabeli
LÓD*. W drugim dniu rozgrywek finałowych o mistrzostwo 

Polski w siatkówce zespołów kobiecych „Chemia“  (Łódź) z wyciu- 
żyła SKS (Warszawa) 3:1 (16:14, 1:15, 15:7, 16:14).

W drugim czytaniu rewelacyjny zespół „Gromu“ z Gdyni wy­
grał łatwo t  zeszłorocznym mistrzem Polski AZS (Warszawa) 
3:0 (15:12, 15:4, 15:7). Drużyna „Gromu“ jest najrówniejszym 
zespołem finałów i posiada trzy dobrze ścinające zawodniczki: 
Tomaszewską, Pogorzelską i Kurtz, które zostały wyznaczone do 
reprezentacji Polski.

Zwycięstwo „Gromu“ wysunęło tę drużynę na pierwsze miej­
sce w tabeli, przed „Chemią“ . „Grom“ nie stracił w rozgrywkach, 
ani jednego seta.

POLSKA-WĘGRY 8:8j
iw b o k s i e  j u n i o r ó w

Soczeiuiński przegrał z  Molnarem 
Porażka w najcięższych wagach

WARSZAWA. W hali ujeżdżalni warszawskiej odbyło się w 
niedzielę międzypaństwowe spotkanie pięściarskie juniorów Polski 

i Węgier, które zakończyło się wynikem nierozstrzygniętym 8:8.
Jako Całość zespół węgierski był słabszy od drużyny polskiej 

i wynik remisowy krzywdzi gospodarzy. (Zastrzeżenie budzi de­
cyzja sędziów przyznająca zwycięstwo zawodnikowi węgierskie­
mu w wadze półciężkiej).

Wyniki techniczne poszczególnych spotkań (zawodnicy pol­
scy na, pierwszym miejscu):

W wadze muszej Soczewiński przegrał na punkty z Molna­
rem (W). Silniejszy fizycznie i agresywniejszy Węgier zdobył 
sobie w pierwszych dwóch rundach przewagę, która zapewniła 
mu zasłużone zwycięstwo. Jego krótkie, szybko wyprowadzone 
ciosy zdeprymowały Polaka, który przeszedł do ostrego ataku 
dopiero w trzeciej rundzie. Celne ciosy w tym starciu dwukrotnie 
rzuciły przeciwnika na liny. Soczewińskiemu odpowiadała bar­
dziej walka na półdystans, lecz nie potrafił zmusić do niej prze­
ciwnika, podobnie, jak nie potrafił iść za ciosem w kilku dogod­
nych dla siebie sytuacjach.

W koguciej Czajkowski uległ na punkty Nemesowi. W pierw­
szej rundzie Węgier atakuje bez przerwy, Polak zaś jest w defen­
sywie. Dopiero pod koniec starcia Czajkowski stopuje Węgra 
dwoma prostymi. W drugm starciu Czajkowski przechodzi do 
ataku, sam jednak wiele inkasuje. W trzeciej rundzie Polak za­
daje serie celnych ciosów.

W piórkowej Matloch wygrał na punkty z Szaszem. Polak 
stale atakuje i narzuca wyższemu i silniejszemu przeciwnikowi 
swój system walki.

W wadze lekkiej Dębisz wypunktował Dndasa. Była to nie­
czysta i jedna « najsłabszych walk dnia, przypominająca raczej 
zapasy.

W wadze półśredniej Kazimierczuk odniósł zwycięstwo punk 
towe nad Valuchem. Początkowo atakuje wyższy Węgier, lecz 
już pierwszy cios Kazirti ierezaka kładze go na deski.

Każdy cios Polaka robi na Valuchu silne wrażenie. Pod ko­
niec drugiej rundy cios w szczękę rzuca Węgra ponownie na des­
ki, lecz gong ratuje go od wyliczenia. W trzeciej rundzie Kazi- 
mierczak bije zbyt szeroko, nie mniej jednak posyła Węgra jesz­
cze raz na deski do pięciu i wygrywa walkę, mając przez wszyst­
kie rundy przewagę.

W średniej Sznajder wygrał na punkty z Szabo. Dysponujący 
bardziej urozmaiconym repertuarem ciosów, Węgier walczy nie­
czysto,. za co otrzymuje w drugiej rundzie ostrzeżenie. Mim© to 
atakuje nadal głową.

W półciężkiej Gnat uległ na punkty Kovacsowi. Była to 
walka wyrówana z nieznaczną przewagą Polaka, który przegrał 
pierwszą, zremisował drugą, a wygrał trzecią rundę.

W wadze ciężkiej Kółeczko uległ na punkty Fazebazowi, któ­
rego w czasie walki posłał trzykrotnie na deski. Pod koniec trze­
ciej rundy Polak Jest oszołomiony i z trudem wytrzymuje do 
końca walki.

Sensacyjne wyniki hokejowych mistrzostw świata
USA zwycięża Czechosłowację i Szwecję

SZTOKHOLM W  _ finało­
wym spotkaniu hokejowym o 
mistrzostwo świata reprezen­
tacja Czechosłowacji doznała 
pierwszej porażki, przegrywa­
jąc z U SA  w stosunku 0:2 
(0:0, 0:1, 0:1). Gra była niezwy­
kle zaciąta i ostra, w wypiku 
czego szereg graczy obu zespo­
łów zostało wykluczonych z 
gry. Pierwsza tercja upłynęła 
pod znakiem przewagi hokei­
stów czechosłowackich, któ­
rych ataki rozbijały sie jed­
nak o doskonałą obronę’ Ame­

rykanów. W  drugiej tercji, 
już w pierwszej minucie, Eei- 
ley strzel a pierwszą bramkę 
dla USA. Następnie do głosu 
dochodzą Czesi, wyzyskując o- 
słabienie drużyny amerykań­
skiej z .powodu usunięcia, z 
gry Kilmartina.^ Za chwile o-, 
puszczają lodowisko za zbyt 
ostrą grę Czesi Hajny i Picha. 
W  piątej minucie trzeciej ter­
cji Reiley strzela a: solowego 
przeboju , drugą bramkę dla 
USA. Dalsze ataki Ameryka­
nów skutecznie powstrzymuje

doskonała obrona drużyny cze­
chosłowackiej. Na 10 minut 
przed końcem Czesi atakują 
całą piątką, dążąc za wszelką
eene do poprawienia wyniku, 
który jednak, dzięki doskona­
łej grze bramkarza amerykań­
skiego Bittńera, - nie : ulega 
zmianie.

W  spotkaniu finałowym, ro­
zegranym w; piątek wieczorem 
U SA pokonały Szwecje 6:3 
(0:1, 4:0; 2:2). zdobywając tram  
ki przez: Mathersa — 3 oraz 
Kilmartina, Jurkiewicza i

Johnsona —1 po 1. Bramki dia 
Szwecji strzelili: Eriksson. A 
derssón i Nurmela.

W  ramach spotkań finale 
wych. o mistrzostwo świata w 
hokeju na lodzie Cżechosłowi. 
cja pokonała' Szwajcarię w sto 
sunku 8:1 (4:0. 1:1, 3:0).

W  drugiej . tercji Szwajcar 
Poltera i Czeehoslowak Kobra 
nów zostali usunięci za 'zbyt 
ostrą grę. Honorową bramkę 
dla Szwajcarii zdobył Beiler

J l ia  E ren burg

B U  B  M A
tłum. St. Strumph -  Wojtkiewicz  ( 1 2 2 )

—  Spi’awa .poważna.., Trzeba się poradzić z towarzy­
szami. Tymczasem pracuj, wyjaśnij sobie, okoliczności... 
—  Uśmiechnął się. No i uważaj, nie popsuj jej sukni, bo 
;:a tam nie bardzo wierzę w  twój talent krawiecki...

Pani von Echtberger byłą przejęta: mąż uprzedzał ją 
wiele razy, że w tym kraju na nikim nie można polegać, 
nawet koszuli wyprać nie porafią... Zina wywarła na niej 
korzystne wrażenie; mimo to strach było jej powierzyć 
paryską suknię z krep-żorżety.

—  Ja panią uprzedzam, jeżeli pani ją zepsuje..
Nie uważała za potrzebne dopowiadać.
Następnego dnia Stefan powiedział:
—  Towarzysze aprobują. Słuchaj, Zino, trzeba obmy- 

śleć każdy detal... W  jaki sposób wydostaniesz się?...
Zina przerabiała suknię w pokoju adiutanta. Obok była 

kuchnia, gdzie krzątały się dwie dziewczyny i pomrukiwał 
aa. tabor ecie gruby Ńiemiec-ordynans. Pachniało smażoną 
cebulą. W  pokoju adiutanta było widno,, pusto: fiksatuar 
tutki, album z widokami Paryża. Na ścianie —  duża mapa 
z  ponakłuwanymi małymi niemieckimi flagami, jedna 
sterczała pod samym Leningradem, inna trochę w lewo od 
Moskwy. Zina westnęła: to straszne, że aż tam doszli I 
I wszędzie, wszędzie nasi muszą się trzymać... Ot i tam, 
na samej górze —  koło Murmańska... Trzymają się. Od 
Moskwy odpędzili. Adiutant nie przestawił flagi... Ordy- 
nans zaśpiewał: „Ty, jak strzałą przebiłaś mi serce“ ... Ste­
fan opowiadał jej: „Szwarcowi szpilki wbijali pod pazno­
kcie“... Mówią, że ten Echteberger jest sadystą lubi sam 
torturować... Trudno to przypuścić, patrząc na niego —  
zwykły sobie Niemiec, gruby, raczej dobroduszny... Trze­

ba do roboty, przecież nawet połowy jeszcze nie zrobiłam.. 
Mama przy szyciu dogadywała: „Szyję Daniło -—  nitką 
przegniłą“ ... Mania chciała coś powiedzieć przed śmiercią, 
ale nie mogła już. Zina myślała wówczas: co za okropność, 
mama mówi teraz to co najważniejsze, a ja nie rozumiem... 
Potem mama leżała na łóżku, malutka jak lalka. Zina bała 
się, przyszła stara ciotka, dla czegoś przykryła lustro.
„Nie wolno, kiedy w domu jest nieboszczyk“... To powięk­
szyło jeszcze bardziej strach Ziny. Dziwna rzecz —  śmierć, 
mówią, piszą, myślą o niej, a mimo wszystko - -  niezrozu-, 
miała... Zina przvnomniala sobie, jak szykowała się do roz­
prawy magisterskiej. „Przezwyciężenie śmierci“.,. Teraz 
wszystko wydawało się i bardziej skomplikowane i jedno­
cześnie bardziej proste. Śmierć jest teraz obo.k, może w 
kuchni (niechby przestał już śpiewać), albo za rogiem —  na 
stromej ulicy. Czy jest strasznie? Wydaje się, że nie. Albo 
może i tak. W  głowie się mąci, jak gdyby zawrót. Kiedyś 
płynęła statkiem z Odesy do Jałty, tak samo mąciło się w 
głowie... Borys dobrze napisał o morzu, szkoda, że hie prze­
pisałam, nie pamiętam. Ma się ochotę teraz na powtarza­
nie wierszy... Borys zrozumiałby to... Kto wie, a nuż, wszy­
stko się uda? Opowie Borysowi, jak szyła. I myślała o nim. 
Tak, tak, przecież myślę o Borysie... Będę powtarzała imię: 
Borysek... Borysek..

Sypialnia pani von Echtberger znajdowała się obok ga­
binetu, w którym spał major. Suknię przymierzano w sy­
pialni. Zina zapomniała o paseczku, pobiegła do pokoju 
adiutanta. *

-— Gdzież pani znikła?... Trzeba kończyć, wkrótce po­
wróci mój mąż... O, mój Boże, proszę popatrzeć —  wycięcie 
nie jest teraz we właściwym miejscu! Mówiłam pani, że tak 
robić nie można...

Wycięcie okazało się tam gdzie należy i pani Echtberger 
pokręciwszy się kilka razy przed tremo, uspokoiła się.

—• Pani może iść... Zaraz przyjdzie Walter... Kostiumem 
zajmie się pani jutro. Niech pani poczeka, powiem ordy-
nansowi, żeby panią nakarmiono.

—  Dziękuję, ale czuję się niedobrze. Obawiam się, że 
będę miała atak, lepiej dobiegnę do domu...

Po,odejściu Zińy pani von Echtberger długo stała przed 
lustrem. W  ogóle dobrze mi jest z tom, że przybyłam, t: 
lepiej mi odpowiada. Zresztą to zawsze jest nieprzyjemnie, 
liiedy kobieta jest'chuda. Taka Rosjanka —- z pyszczka na ­
wet niebrzydka, ale zdechlak i jeszcze te'jakieś ataki... M ę ż­
czyźni nie lubią tego. Suknia nie wyszła źle. W  Paryżu tal; 
szyją, że nawet tutejsze krawcowe popsuć nie mogą. Szko 
dä, ze nie mam się w niej komu pokazać... Pułkownik nie 
urządza ani przyjęć, ani wieczorków tanecznych. Typów, 
żołdak... Jedyna okazja, to dzień urodzin fuhrera s— Walter 
Obiecał zaprosić oficerów. Ale do dwudziestego kwietnia 
cały miesiąc... Zmuszę Waltera, żeby zaprosił na kolacjo 
kapitana Grossa i do stołu wyjdę w tej sukni. Kapitan jest 
bardzo miły, patrzy na mnie w taki sposób, że chciałoby 
się pogrozić mu paluszkiem. Gdy kobieta ma czterdziestkę 
to taki łobuz jest prawdziwą okazją...

Zina szła w kożuchu, w chłopskiej chusteczce, niosła ko­
szyk z jajkami. Niemcowi, który przy wyjściu z miasta 
sprawdzał dokumenty, poskarżyła się: „Mówią —  drogo 
ale czyż kury niosą się teraz? Niemiec odrzekł: „Nie ro­
zumieć“ i poszła dalej.

Śniegu było jeszcze dużo, ale był to już śnieg szary, po­
rowaty, skazany. Pod nogami chlupała woda. Wilgotne i 
niespokojne powietrze kręciło w głowie. Zina o niczym nie 
myślała, usiłowała iść równym krokiem, podczas gdy chcia­
ło się biec. Nogi uginały się. Czy nie wykukałam sobie 
rzeczywiście jakiegoś ataku?.., Uśmiechała się, szła z lek 
kim, zamglonym uśmiechem.

Wtedy przyszła jej do głowy myśl okropna: co, jeżeli się 
nie udało?... Stefan mówił, że sprawdzona... Ale mogli zau­
ważyć. Włożyła do wazonu, tam chyba nikt nie zajrzy... Ta 
wiedźma może wstawić kwiaty... Nonsens, żadnych kwia­
tów teraz nie ma... Mogli zauważyć, że wbiegła dwa razy.., 
Nie, w takim razie wzięliby ją... Mogła nie wybuchnąć, choć 
niby „sprawdzona“...

Znów przestała myśleć; ledwie szła. Gdy wydało się jej, 
że upadnie na ziemię, to przypomniała sobie: idę do Bory- 
sa... I znów na jej wargi powracał uśmiech.

C. d. n.
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